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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 

Przedpłata wynosi:
*tUSJSOOWA k w a r t a l n i e  3 złr. 75 et. 

„ m ie s ię c z n ie  1 „ 30 .
Z przesełką pocztow a.

państwie austrjac. . 4 złr. 30 cnt.
Prus i Rzeszy nicm. 4 tal. 15 * s t . 
Szwecji i Danii . , S .
Francji i Anglii . 23 franków
W ło c h ......................25 v
Belgii i Szwajcarji 13 »

„ Turcji i ks. Naci. 13 _ -
Numer pojedynczy kosztuje 8 cnt

Hióro Administracji G a ze ty  \ a r o -  
n o w e f  przy ulicy Nowej pod I. 291.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
od wiersza drobnym drukiem 6 centów, 
oprócz opłaty stemplowej 30 contów za 
Każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na cała Francję 
przjjmuje jedynie p. Ludwik Ptońiki w Pa
ryżu Kou)e.vard dii Prinee Eugćno 95- n. 
Alo/ty Uppetik, w Wiedniu Wollzeile N.22- 
Hansemtem Vagler, w Wiedniu Wollzeile 
N. 9 i w Frankfurcie nad Menem

LISTY REKLAMACYJNA nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu.

M i e j s k i  b a n k  h i p o t e c z n y .
i Już donieśliśmy, że pp. A g e n o r  hr .  Go-  
l*1 e li o w s k i , A l f r e d  hr .  F o t o e k i ,  W ł o- 
? i m i e r z h r - D z i e d u s 7. y c k i . d r .  F r a n i "  

' ‘Szelc S m o l k a ,  L u d w i k  S k r z y ń s k i  i 
ń z c f K o l i s c b e r  otrzymali koncesję w stępną  

Płożenia e. k. galicyjskiego banku hypote- 
“żnego, dla wypożyczania na realności miejskie 
‘v Galicji. W tym celu zawiązać się ma Towa- 
ty s tw o  akcyjne. I 'dzielono nain wiadomości bliż- 
8*ycli o tem zawiązującym się banku, z których 
'ówiadujemy się, iż działalność tego banku ma 
, nierównie obszerniejszą, niż to z samej na- 
<vvy banku wnosićby można.

Oto szczegóły bliższe:
Towarzystwo siedzibę swoją będzie  miało 

. ? Lwowie, a czynność^ jego  obejmie wszystkie 
J la,sbi i miasteczka w Galicji i W ielkiem księ- 
i.vy‘e Krakowskieni. Towarzystwo będzie za- 

(Rlać wedle potrzeby filie i ajencje w innych 
"ostach w Galicji.

^ Towarzystwo do następujących czynności 
Wzie upoważnione;

1) D aw ać pożyczki bypotekowaue właści- 
‘ilom realności miejskich na dłuższe lub krót- 

Jjr termina. Zwrot nastąpić może wedle umowy, 
t . ryczałtem, albo w ra tach , albo w wielole- 

lcb amortyzacyjnych spłatach (Annuitiiten).
Vv- 2) skupywać istniejące już ,  hypotekowane 
8 l.erżytelności i takowe dłużnikom na raty lub 

amortyzacyjne rozdzielać.
3) W ydawać listy zastawne lub obligi , na 

Jj°dstawie wymienionych pod 1. i 2. umów i aż 
?? wysokości kwot, które biorący pożyczkę będą

użoi Towarzystwu. Listy zastawne i obligi 
^ 0e ą  wydawane być albo do wykupu w pe- 

terminie, albo do wylosowania w pewnym 
r6się czasu, a z wylosowaniem mogą połączo- 
być premia, po poprzedniem uzyskaniu przy

zwolenia rządowego na plany losowania.
4) Towarzystwo może własne listy zastawne 

mb obligi eskontować i dawać na nie zaliczki.
5) Towarzystwo urządzać może kasy zalicz

kowe, jako  osobue oddziały c. k. przyw. ga li
cyjskiego banku bypotecznego i dla wspierania 
^zemieślników i przemysłowców, dawać im po - 
^ c z k i  za poręczeniem, (tj.może urządzać b a n

P r z e m y s ł o w e  i r ę k o d z i e l n i c z e ) .
, a p i t a 1 z a k ł a d o w y  T o w a r z y s t w a  

° ' ’v n i e d o t y c b  p i ę c i u  w y m i e n i  o- 
y c h  C z y n n o ś e i  m a  b y ć  u ż y t y .

Oprócz tego może Towarzystwo 
wać - Przyjmować depozyta pieniężne i wyda- 
waia Za D*e oprocentowane kwity kasowe, opie-

rn,iło ' Otwierać osobną dla żądających kartę na 
(juegj COrr«?Re w ten sposób, iż przekazami (che- 
rehte odpisywaniem każdy mający conto cor-
żi n rozrządzać sumą aż do wysokości wło-
' ,npJ do kasy Tow arzystw a gotówki.

8) W pływających w te oba sposoby do ka- 
y Towarzystwa 9nm nżywać do wypożyczania na 

" ła sn e  listy zastawne i obligi, a pozostałych z 
yeh operacyj jak i z wymienionych do l / d o  5. 
kpasów pieniężnych używać także do zaliczek 

‘‘‘i austrjaekie papiery  rządowe i do eskontowa- 
wekslów.

Wn ‘̂ UI? a °?ó łow a wypuszczonych listów zasta- 
s 3'ch i obligów nie może nigdy być wyższą od 
nie "gółowej wierzytelności bypo tek a rn y cb , 

opłaconych jeszcze.
1, , Kapitał zakładowy Towarzystwa wynosić 
s*c>"le 3,000.000 złr. w. a. W tym celu wypn- 
on,.'0,‘ych będzie 15.000 akcyj, brzmiących na 
ą er jłe*e la, każda  akcja  po 200 złr. w. a. Je- 
kanlf0? zgromadzenie Towarzystwa może jednak  
hów zafela(^owy podnieść do sumy 10 milio- 

złr. w, a.
Glf bypóteezny będzie udzielał pożyczek
J ko przy pupilarnem zabezpieczeniu na realno- 

‘ miejskie i również nabywać będzie, przez 
fvllm » . . i—  ̂ «nKr»7ni#łf’7.DnA ™ierzyte! -

roz-
®*}e, tylko pupjlarnie zabezpieczone wierzj

^°?ci hypoteczne, i na spłaty dłużnikowi
4z‘elać.

Oddział kas zaliczkowych, będzie dawaj 
{j°żyezki rękodzielnikom i przemysłowcom od 5 
? 500 złr. za rękojmią jednego  ręczyciela i z 
^w iązkiem  zwrotu kapitału i procentów w ty- 

®0(miow}rch ratach.
^ Galicyjski c. k. bank bypóteezny i kasy  je -  

Paliczkowe używać będą wszelkich finanso- 
; J c b i sądowych przywilejów, które przyznano 
, Avm kredytowym zakładom ustaw a z dnia 
»,i . ljpca 1865, rozporządzeniem z dnia *24. pa- 
z j ^ n i k a  1865 i najwyższem postanowieniem 

'‘bia 9. stycznia 1866. 
n Oto je s t  główny zakres działalności świeżo- 
p.bbęe-jonowanego miejskiego banku hypoteczne 
t U ’ kas zaliczkowych. Jak  widzimy instytucje 
Ł  O p o w iad a ją  z jednej strony bardzo żywym i 

°*nym potrzebom w kraju naszym, z drogiej 
s j |pą  podstawę da ją  kapitałom, gdy zwa- 
iż przy najpewniejszej hipotece, lo w a -  

c^«tw o używa przywileju oznaczania stopy pro- 
ebtowej i szybkiej egzekucji sądowej.

Już przed kii ku dniami zwracaliśmy uwa- 
Da zasady, których się obecne ministerstwo 

/ zyma ściśle w sprawach kredytowych. Nowrym 
80,lłodem jes t  udzielenie tej koncesji założenia 
Auodzielnego w Galicji hypotecznego banku i 

“uków przemysłowych, i wyposażenie tychże 
Ve wszystkie przywileje, których dotąd używały

tylko zcentralizowane w Wiedniu zakłady. Wiel
kiej doniosłości i pożyteczności je s t  prawo, na 
dane T ow arzys tw u , zakładania  lilij i ajencyj 
banku hipotecznego i przemysłowych po wszy
stkich miastach w Galicji, przez co instytucja ta 
przyczynić się może potężnie do podniesienia 
miast naszych, a' nawet śmiało rzec można, że 
dla miast naszych zacząć się może nowa epoka 
pomyślności od wprowadzenia  w życie tych in
stytutów kredytowych miejskich.

Obszerniejszy rozbiór zasadniczych podstaw 
tych banków i wpływu icli na miasta podamy 
pó/.nicj.

Przegląd polityczny.
Dzienniki wiedeńskie zajęte jeszcze ciągle 

przesileniem ministerjalncm. O M . Pont pisze j a  
koby z „najniezawodniejszego“ czerpiąc źród ła , 
że ustąpienie lir. Belcrediego należy uważać za 
rzecz postanowioną. Dzienniki inne donosząc ta 
kże o tem, zw racają  uwagę na milczenie mini
sterialnej Gen. Corresp., zawsze tak pochopnej do 
prostowania wszelkich mylnych lub nawet w ą t
pliwych pogłosek.

Korespondent nasz wiedeński pisze o n as tą 
pić naającem zniesieniu poselstwa moskiewskie
go w. Rzymie. Czas otrzymał wiadomość , że br. 
Mayendorfl otrzymał już  nawet paszporta i za 
pewne już  Rzym opuścił.

W berneńskim  sejmie był dnia 14. b .m. 
wniosek względem zmiany pojedynczych para  
grafów ustawy wyhorezej na porządku dzienny m. 
Chodziło głównie o to, ahy i w drugim sześcio
letnim perjodzie sejmowym, woluo było sejmowi 
s tawiać wnioski co do zmiany ustawy, wyborczej 
pod temi samemi warunkami co w pierwszym. 
Stronnictwo niemieckie było przeciwne, i wnio
sek upadł przy głosowauiu większością 50 g ło 
sów przeciw 47.

W sejmie lublańskim  zamknięto posiedze-. 
nia tegoroczne dnia. 14. b. m. po zwykłych wi
watach na cześć Najj. Pana.

Styryjski sejm ukończył dnia 14. bież. m 
rozprawy jenera lne  nad reprezentacjami powia- 
towemi.

P ru sy . Berlińska ministerjalna Provinz. Cor. 
pisze: Rezolucje Izby poselskiej sejmu prusk ie
go są prawnie i faktycznie nic nie znaczące i 
bezskuteczne, nie też na rzeczy nie zmienią. 
Uchwała t r y b u n a łu  najwyższego wejdzie w w y
konanie pomimo protestu niekonstytucyjnego. 
Rząd zrobi, j a k  mówił minister sprawiedliwości, 
należyty użytek z uchwały. Prooinz. Corresp. kon 
statuje dalej niemożliwość porozumienia (rządu 
z Izbą). Rząd ma do utrzymania dalszych obrad 
sejmowych pewne powody, i nie da się zatrwo
żyć i obnłamucić.

Nie w skutek zdania syndyków korony, lecz 
z innych pobudek zostanie kwestja księztw Izbie 
przedłożoną, jeżeli sesja z powodu namiętnych 
rozpraw przedtem zamkniętą nie zostanie.

F r a n c j a .  Napoleon myślał papieżowi dać 
wodza z swojej poręki, Goyona, k tóry  był do- 
wódzcą franeuzkim w Rzymie przed Montebel- 
lem. Goyon żądał j e d n a k , aby pozostał za ra 
zem adjutantem cesarskim i aby służba jego  tyl
ko dw a lata t rw a ła ;  pomysł więc się nie udał.

Na posiedzeniu senatu franeuzkiego d. 13. 
bm. hr. Sćgnr d’Aguesseau, kard. Bonuecbose i 
jen. Gćmeau mieli długie mowy o konwencji 
wrześniowej, wyrazili nieufność swoją dla rządu 
włoskiego i domagali się otrzymania władzy 
świeckiej papieża. Senator Bonjean rzekł, 
iż Włochy wykonają konwencję ja k  nąj- 
uajdokładiiiej, ale władza świecka papieża nie 
ma w sobie żywotności. Minister stanu Rouber 
rzekł, że konwencja wrześniowa utworzyła we 
Włoszech dwie monarchie św ieck ie : dowodził 
on, że powątpiewanie o lojalności rządu wło
skiego nie jest usprawiedliwionem ; Francja  za
strzegła sobie wolność dzia łan ia ;  jeżeliby  chcia
no zapowiadać, co uczyni, w takim razie albo 
zwiehniętoby wolność działania, a lboby j ą  zni
weczono. Nazajutrz cały adres uchwalono je 
dnogłośnie.

Rzym. Rząd papiezki je s t  w ogromnych 
kłopotach finansowych i szuka pieniędzy w Anglii.

Ameryka. Juarez miał już  z Chiłmaliua w 
Meksyku wrócić do Teksas w Stanach Z jedno 
czonycli. Kongres wasbingtoński rozstrzygnął, 
że murzyni mają mieć prawo głosowania p o 
wszechnego, jeźli i o ile im pojedyncze stany to 
prawo nadadzą. Jenerał Weitzel wypiera  się u- 
d ział u w sprawie bagdadzkiej.

34 . posiedzenie sejmowe.
Wuzupełnienhi wczorajszego sprawozdania 

podajemy, że oprócz Dem kowa otrzymał także 
ks. Antoni Dobrzański sześciodniowy urlop.

In terpelacja do p. koin isara p ra w y te l-  
sfw en n o h o  op iew a  :

Poneże netolko tut we Lwowi, _no prawi w 
cilom kraju po obwodowych i powitowycb mi- 
stacli dijet s i a ,  że na świata ruskij pubłycznyi, 
bałasływyi roboty, torby i ja rm ark i sia odby- 
wajut, czerez szczo moraluost upadaje , bo n a 

ród ku wiatym riczam obojatnije, wydiaczy, jak 
zakony bożyi sia zneważajut, to pytaju sia po- 
cztenno, ozy to Wys. Prawytelstwu widome jest,  
że tyi ustawy, kotoryi Wysokie Praw ytelslw o 
tolko razy ponawiało, ne zachowajut sia, i p ro
szą odwitnyi miry ku tomu predpryuiaty, dahy 
tomu złu zapobibczy, i obriad hreez. kat. od po
ny żeuia ochrouyty.

Lwów d. 16. lutolio 1866.
Podp. Troi'hai)on'xkij i 16 podpisów.
f i l o s  p o s ła  S k r z y ń s k i e g o  Ludwika, o

zwiększenie liczby posłów z miast, opiewa po
dług zapisków stenograficznych ja k  następnje :

Nie będę, sądzę, potrzebował wiele czasu 
do uzasadnienia wniosku mego i zjednania mu 
przychylnych w tej Izbie głosów. Liczne pe ty 
cje z różnych stron kraju, od większych i m niej
szych miast, same już lak  mocno przemawiają 
za potrzebą uwzględnienia stawionego wniosku, 
iż wszystko, co w obronie jeg o  tu powiedzieć 
m ogę, będzie tylko zbiorowym wyrazem siu 
sznych skarg  i życzeń, w tychże petycjach za
wartych. Pozwólcie wiec, panowie, abym sio 
zastanowił ściśle nad petycjami temi, abym za 
poznał was z g łów ną ich treścią.

My mamy 50 pe tycyj;  po krotce wymienię 
miasta ważniejsze, które podały o rozszerzenie 
prawa wyborczego, te s ą : (czyta) Kołomyja, 
Radymno, Mikołajów, Niżankowice, Krakowiec, 
Dobromil, Bolecliów,. Mościska, Kałusz, Sanok, 
Jaworów, Brzeżany, Sniatyn, Stary Sambor, G ró
dek, Krosno, Brzozów , P rzew o rsk ,  Strzyżów, 
Niebylec, l ianów, Sędziszów, Głogów, Kańczu
ga, l.ańcnt, /(dyn ia ,  Jasło , Limanów, Stary 
Sącz, Leżajsk, Kęty, Nowytarg, Oświęcim, Su
cha, Myślenice, Biecz, Gorlice, Sokołów, Tę- 
czyn, Frysztak, Tarnobrzeg, Nizko, Siemianów, 
Bodynie, Dobczyce, Maków, Wieliczka, Jo rd a 
nów, Grybów, Złoczów. Wszystkie bez wyjątku 
uskarżają  się, iż iuteresa miejskie, interesa h a n 
dlu, fabryk i rzemiosł, nie m ają  dziś i mieć nie 
mogą należytej reprezentacji, gdyż miasta, przy
łączone do okręgów wyborczych gmin wiejskich 
wszędzie w nich znajdują się w mniejszości, a 
przeto nigdzie według myśli i potrzeb swoich 
posła tbrać nie mogą. Poseł zaś ze stanu w ło
ściańskiego, lub duchowny, przez włościan o- 
brany, nie może dobrze znać i należycie zastę- 
pywać interesa miejskie. Dom agają  się więc 
wszystkie, aby przez zmianę prawa wyborczego 
była im dana możność obierania rzetelnych za 
stępców interesów miejskich W  tym celu wię
ksze, j a k  n. p. Brzeżauy, Śniatyn, Gródek, chcą 
osobne stanowić okręgi wyborcze, inne mniej
sze żądają  zaś, by w zbiorowe okręgi w ybor
cze połączone z o s ta ły , i aby w ten sposób 
wspólny swój interes wspólnym głosem popie
rać  mogły.

Miasta, które skargi te zanoszą i praw tycli 
dom agają  się, nie są to same ubogie osady , '  
któreby już krom nazwiska nie miejskiego w 
sobie nie miały. Przeciwnie, znajdują się mię
dzy niemi starodawne grody, niegdyś zamożne, 
dziś wprawdzie podupadłe, lecz które zachowały 
jeszcze z pamięcią lepszych czasów cenne t a k 
że zabytki w owych czasach uzyskanych swo
bód i niajątkn. A na dowód tego niech mi w ol
no będzie przytoczyć tu niektóre data  s ta tys ty 
czne, odnoszące się do tychże m ia s t :

Gmina miasta J a w o r o w a  liczy przeszło 
7.000 ludności, w której 240 rzemieślników. Po
dług lustracji z r. 1765 liczono tam do 300 rze
mieślników, ale  i dzisiejsza cyfra je s t  znaczną.

Gmina miasta B r z e ż a n y  liczy 8 6 3 0  lu
dności, opłaca rocznie 23.008 złr. podatku do 
c. k. skarbu , ma gimnazjum, na nzupełnienie 
którego 40.000 złr. dało miasto, przy wyborach 
r. 1861 miało lo tu  wyborców obok stu kilku
dziesięciu wiejskich. Nic mając z własnego w y
boru posła, interesów też własnych t. j .  in tere
sów przemysłu i handlu obronę nie miało komu 
powierzyć. Mianowicie cierpi miasto na brak 
komunikacji z okolicą, przez którą  będzie czer- 
uiowieeka kolej przechodzić.

Gmina miasta S n i a t y n a  ma 12.000 ludno
ści, dochodu rocznego 28.000 złr., ma szkołę 
realną Sklasową, na którą daje  rocznie 6.000 
złr., s /ko łę  g łówną 4klasow ą, na którą daje 
2.500 złr., szkołę panieńską Sklasową, na którą 
daje 1.100 złr., szpital powszechny, na który 
daje 2 .000złr., kasę pożyczkową dla rzem ieślni
ków z funduszem wkładowym 2.100 złr., dwa 
stypendja fundowane przez miasto po 84 złr. 
T ak  na podniesienie oświaty i dobroczynne za
kłady poświęca 12.100 złr. czyli przeszło 43 
procentów dochodów swoich. W ystawiło też dom 
szkolny i komunalny kosztem około 70.000 złr. ■ 
Je s t  ważnym pnnktem handlowym, płaci poda
tków stałych bez dodatków 11.219 złr., a przeto 
33/,0 tego, co cały powiat śniatyński tychże po
datków opłaca.

Gmina miasta G r ó d e k  liczy 7.280 mie
szkańców, wyborców 554, t. j .  w ię c e j  wybor
ców niż w r. 1861 miały miasta: Przemyśl, J a 
rosław, Nowy Sącz, Rzeszów i Biała, które to 
miasta mają posłów sw o ich .  Ma własny m a ją 
tek, oszacowany na 4 2 3 .0 0 0  z łr . ,  który rocznie 
przynosi 32.225 złr. O iunych miastach nie wspo
minam, jak n. p- Wieliczka, Bochnia, P rz e 
worsk i t. p.

Nie potrzebowałbym zajmować W. Izbę szcze
gółami temi. Któż z nas nie wie, czem miasta 
nasze były i czemby być mogły, gdyby z upadku

ku któremu sic chylą, silną kraju praw icą  po- 
dźwignięte zostały. Lecz co my wiemy, tego i n 
ni zdają  się nie wiedzieć; dla tego trzeba było 
rzecz wyjaśnić. T ak  jest, niedawno temu podnie
siono w kraju wrogi i oszczerczy głos przeciw 
miastom i ten do najwyższych władz nawet za
nieść się ośmielono.

W głosie tym porównano miasta nasze pod 
względem przemysłu i oświaty z osadami siel- 
skiemi i dla tej mniemanej ich ciemnoty i mnie
manej ich nieprzemyślności odsądzono je  wszy
stkie, z wyjątkiem 3eh, od p raw  do reprezenta
cji. A dla skuteczniejszego jeszcze wniosku te
go uzasadnienia, oskarżono je ,  zgadnijcie pano
wie o co? Oto oskarżono j e  o to, że są polskie- 
mi. Ze są nbogie i uboższe nawet j a k  niegdyś 
były, to zaprawdę nie ich w tem wina, a dla 
tego właśuie, że są dziś słabemi, tem s ta ran 
niejszej opieki nad sobą potrzebują. Że zaś są 
polskiemi, że polskiemi pozostać zdołały, to po
winno być icb chlubą, gdyż je s t  niezawodnie 
wielką ich wobec narodu zasługą. I  za tę 
przewinę utratą  praw politycznych pewnie jnż 
dziś karane nie będą. Można tego było jeszcze 
spodziewać się temu 6 miesięcy, lecz za nowego 
teraz ministerstwa nadzieją nawet taką  nikt się 
już  cieszyć nie może.

Pan minister Schmerling przy prawie wy- 
borczem wytknął sobie jako  cel najwyższy p o 
tworzenie takich okręgów, takich ciał w ybor
czych, aby z nich przy pozornej swobodzie nikt 
inny wyjść nie mógł, jak  tylko ślepy systemu 
jeg o  zwolennik. I przyznać należy, że nie źle 
wziął się do dzieła. W Czechach przy sztu
cznym rozdziale ludności na pojedyńcze okręgi, 
starał się Czechów znentralizować Niemcami, a 
dla tem pewniejszego zwycięztwa, dał miastom 
tam przeważnie  niemieckim 87 posłów, l e o  na 
8 —9.000 ludności miejskiej. U nas przeciwnie 
miastom, które z dziejów i oświaty są polskiemi, 
dał 1 posła na 35.000 ludności miejskiej, a  p rze 
to stosunkowo 4 razy mniej liczną reprezentacje, 
W ciskając zaś miasta do okręgów wiejskich, u- 
topił tn miejski element w sielskim, jak  tam cze
ski pokrył niemieckim.

Z c a ł e j  t e j  s z t u c z n e j  m a n i p u l a 
c j i  wyborczej mieli w y j ś ć  nie najzdolniejsi, 
lecz najpowolniejsi zastępcy, którzy właściwie 
mieli być nie z a s t ę p c a m i  i n t e r e s ó w  p o 
szczególnych krajowi tylko interesów biurokra
tycznego systemu i je g o  sprzymierzeńców. T ak i  
jes t  duch naszego p raw a wyborczego, lecz sejm 
nasz, śmiało powiedzieć to możemy, więcej wart, 
niż prawo, z którego wyszedł.

D o m a g a j ą c  się rozszerzenia praw stanu 
miejskiego, zwiększenia liczby posłów miejskich, 
pozostawiłem we wniosku stawionym nienaruszo
ną liczbę posłów z gmiu wiejskich i większych 
posiadłości, (ustawą z roku 1861 wyznaczoną) 
gdyż chcąc dla jednych  nzyskać, co im się z 
prawa należy, nie chciałem drugim odbierać, co 
z nabytego już praw a dzierżą. Nie chciałem też 
ani większych posiadaczy praw rozszerzać, ani 
nawet upominać się o niezaprzeczone prawo 
dzierżawców tychże posiadłości, o t o  prawo, za 
którem wszystko, tak sprawiedliwość j a k  interes 
kraju przemawia. Powtarzam, nie chciałem żą 
daniami temi komplikować wnioskn, gdyż przez 
to przyjęcie i uwzględnienie onego mogło było 
być utrudnionem. J a  zaś sprawę miejską, spra  
wę z w i ę k s z e n i a  reprezentacji m iejskiej w 
sejmie za tak ważną poczytuję, iż nie chciałem 
jej ani wikłać, ani na równi z innymi stawiać. 
Postanowiłem j ą  wziąć jasno  i t a k , ' by nikt nie 
mógł wystąpić przeciw  niej, dla obrony, choćby 
pozornej, spraw innych.

l a k  je s t ,  poczytuję sprawę tę za  jed n ą  z 
najważniejszych.

Idzie w niej bowiem o podniesienie polity
cznego znaczenia miast, o wzmocnienie zastęp
stwa i obrony przemysłu, handlu i wyższej 0- 
światy, od którego to interesu zaspokojenia i r o 
zwoju w przyszłości nietylko d o b ro b y t , ale i 
wszechpomyślnośe kraju naszego zawisła.

R o l n i c t w o  nawet, to najobfitsze b o g a c 
twa krajowego źródło, nie będzie mogło udosko
nalić się i podnieść do miary potrzeb tegocze- 
snycb, j e ż e l i  w rodzinnym przem yśle  fab ry 
cznym i r ę k o d z ie ln i c z y m  me znajdzie pomocy, a 
w handlu z a c h ę ty ,  która zasadza sie na pewno
ści k o rz y s tn e g o  o d b y tn .

0 ileż to korzystniejszem byłoby położenie
w sz y s tk ic h  rolników czy to mniejszych czy w ię 
kszych właścicieli, gdyby  miasta nasze t a k  ro 
zwinęły i w z io g ae i ły  się, iżby same już w ię k 
szą częśc płodów rolnych zakupować mogły, czy 
to dla własnego spożycia, czy dla przerobu lub 
wywozu w dalsze strony! Wątpliwości też nie 
podlega, iż ekonomiczny postęp zawisł u nas po 
większej części od pomyślności miast i zamo
żności ich mieszkańców.

Lecz w zgląd na ekonomiczne dobro n ie je s t  
jeszcze bynajmniej w tej sprawie najważniej- 
szy iti: S ą  wyższe i donioślejsze, które podjąć
spraw ę miast nam nakazują.

K r a j  n a s z  położony, że tak powiem, na 
krańcu świata Europy — stoi i stać winien w e
spół z sąsiedniemi od Zachodu i Południa k ra 
jami na straży cywilizacji Europy, n a  straży 
tych zasad wolności i równości obyw ate l
skiej , wolności kościoła i narodowości , 
które to zasady są  treścią i wynikiem tejże cy
wilizacji. T e  zasady wiążą nas z Zachodem , z
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którym j a k  n iegdyś tak  i dziś polski naród du 
chem nierozerwalnie je s t  spojony.

Z tamtąd w iara  i ztamtąd przyszła nam 
wolność, i ztamtąd ciągle dubra te n ieprzer
wanym  sp ływ ają  ku nam potokiem. Otóż my 
położeniem najwięcej zbliżeni do przeciwnikóv, 
tychże  zasad, wystawieni pierwsi na wrogi prąd 
tego ducha despotyzmu i ciemnoty, k tóry jak  
zmora i j a k  k lątw a ja k a  cięży nad E uro p ą :  my 
powiadam — przeciw wpływom tego złego ducha, 
ak niegdyś tak i dziś pierwsi walczyć mamy i 

musimy, gdyż w pierwszej linii bojowej przeciw 
niemu Opatrzność nas postawiła. Aby w alce tej 
jed n ak  p o d o ła ć , trzeba nam skupić wszystkie 
siły, gdzie ja k ie  ku temu się z n a jd u ją , gdyż 
jeże liśm y w przeszłości jedni, chociaż p erwsi 
walce tej podołać nie m o g l i , to tem mniej dzisiaj 
by łoby  to możebnem, A gdzież w obronie praw  
wolności i oświaty bliższych, gdzież gorliwszych 
i wierniejszych znaleźć mamy sprzym.erzeńców, 
j a k  w miastach, dla których wolność była wszę
dzie kw estją  żywotną ? " Podnosić więc nasze 
miasta, p raw  ich strzedz i łączyć się z niemi 
w  wspólnej sprawie, powinniśmy wszędzie i za
wsze bez względu do jak ie j  obywatele ich naro
dowości, lub do jak ieg o  należą w y z n a n ia , byle 
do naszego duchem wolności, duchem polskim 
natchnionego obozu należeli. A silniejsi obywa
telskim z niemi sojuszem , będziemy mogli i w 
interesie kraju, i w interesie monarchii, z którą 
losy nas połączyły, podjąć znowu przez ojców 
p rzekazaną  nam misję, obrony p raw , wolności 
i oświaty chrzesc.ańskiej przeciw bezprawiu i 
ciemnocie.

Co do form alrego rzeczy traktowania, jestem 
za odesłaniem wnioskn do W ydziału kr., gdyż 
on projektem do zmiany ustawy wyborezej już 
się zajmuje, sądzę więc, że będzie mógł i chciał 
j a k  najprędzej rzecz tę załatwić t a k , aby w tej 
jeszcze kadencji mogła być W. Izbie przedło
żoną, — czego życzyć sobie potrzeba, bo sprawa 
je s t  waŻDą i nagłą

Mowę przerywano kilkakrotnie oklaskami, 
w których i galerja brała udział, i z tego po
wodu śc iągnęła  na siebie regulaminowe upo- 
mnieuie ze strony ks. marszałka.

Wniosek księdza K a c z a  ł y  o uwolnieniu 
siół od obowiązku dawania wycierać kominy 
tylko koncesjonowanym kominiarzom, dążący 
do zmiany ustawy przemysłowej — odesłała Izba 
na propozycję Ławrowskiego do komisji adm i
nistracyjnej. W nioskodawca chciał odsyłać go 
do kc misji prawnii zej, co w lekkie zdumienie 
wprawiło Izbę.

Po ks. Kaczale popierał S t e m p e k  w dłuż
szej mowie swój wuiosek, aby  wydatki kościel
n e :  na organistę , d ia k a ,  k a l ik a n c is tę , pranie 
bielizny, świece, kadzidło, wino, były pokryw ane 
s ta ła  dotacją z funduszu re l ig i inego , a nie spa 
dały  na parafian , lub na księdza O ryginalny 
sposób mówienia ks. Stempka wywoła! częste 
braw a i ogromną we.solość, osobliwie gdy m ate
matycznie wyrachowywał punkt punktem — 
ile kosztów pociąga za sobą służba boża; suma 
roczna w ypadła  najskromniej licząc na 610 złr. 
w. a. Na to wszystko rząd dotychczas dawał 
tylko 100 złr. mk, z funduszu reiig ijnego, a te 
raz  już  nie chce dać ani k r a j c a r a ! Na dowód 
niesłuszności tej, opartej na  rozporządzeniach by
łego ministerstwa z d. 22. grudnia 1860 i d. 22. 
lutego 1862 przytoczył mówca przykład A leksan
dra Macedończyka, k tóry nie żałował bogom 
garści kadzidła, a bogowie też dali mu całą A- 
rabię ze wszystkiemi kadzidłami, — przypo
mniał gorliwość Jag ie ł ły  w słuchaniu mszy św. 
przed bitwą G runw aldzką , tudzież starobliwość 
w tym względzie śp. obrońcy Wiednia, któremu 
winni jesteśmy, że obecnie nie modlimy się w 
meczetach i z koranu ! Obszerność mowy nie 
dozwala  nam umieścić jej.

Wniosek ks. S tempka odesłano do komisji 
dla konkurencji kościelnej.

Na tem wyczerpał się porządek dzienny, 
lecz ponieważ było jeszcze dość wcześnie ( l 1/ ,  
gpaz, z południa), przeto wezwał książę mar
szałek komisję petycyjną, aby ułatwiła niektóre 
sprawy ju ż  przygotowane, a zarazem prosił re 
widentów. aby zechcieli podobnie ja k  inne ko
misje w ybrać przewodniczącego z grona  swo
je g o ,  . . . . ”

Imienium komisji petycyjnej referował n a j 
przód Z u k  S k a r s z e w s k i .

Stosownie do wnioskow komisji, zalecono
c. k. namiestnictwu d o  w i a d o m o ś c i :  p ro
śbę gm. miasta Dobromila z życzeniem nab)’cia 
praw a propinacji od kamery; — d o  s k u t e 
c z n e g o  u w z g l ę d n i e n i a :  zażalenie szyn- 
karzy, cukierników, traktierników i garkucha- 
rzy w Krakowi s na krzywdy, jak ie  im w yrzą
dzają  tamtejsi właściciele handlów korzennych , 
sprzedając pub'iczności uietylko wódki kieliszka-* 
mi i szklankami, ale i herbatę , tudzież potrawy 
gotuwane i pieczone, czego przecież wedle arb 
IX  ustawy senackiej z Jn. 80. grudnia 1839 r. 
bez konsensu czynić nie pow inn i;  — dalej pro 
śbę p. Sobierajskiego Józafata z Krakowa, by 
łego urzędnika rpltej o podwyższenie emerytu 
ry ; — około 30 petycyj gmin i prywatnych o- 
sób z powiat. Gwoździec, Ohertyn, I lu s ia ty n , 
Horudenka, którym za roboty przy drogach kra- 
jow yclijn ie  popłacono — sumy zaległe od w ie 
lu lat wynoszą po kilka i kilkanaście tysięcy, a 
namiestnictwo wydało dopiero rozkaz wypłaty 
'/ ,  lub części* uwzględniając potrzebę g łodo
wą w tych okolicach ; — dalej petycję gm. La
szki w pow. rad) miańskira o uwolnienie od kon
kurencji do dwóch gościńców krajowych : bełz- 
ko-jarosławskiego i jaworowsko-radym iańskiego 
i o wstrzymanie egzekucji; — d o  d a l s z e g o  
p o s t a n o w i e n i a  l u b  p r z y s p i e s z e n i a  
s p r a w  zalecono prośby gmin Wola n iżn a (p cd  
Jaśliskami), Lipie i Bratkowcc (tudzież kilku 
włościan okolicznych) w' pow. głogowskim — 
wszystkie o grunta i serwituta. D o  p o r z ą d 
k u  d z i e n n e g o  przeszła Izba nad ogólniko- 
wemi, i niczem nie udowoduionemi petycjami 
gminy Wzdów w .‘-'anockiem o prawo paszenia 
na gruntach dworskich i gra. Wola niżna o za 
braniu je j  gruntów przez gin. Polanę.

Drugi sprawozdawca koni. petycyjnej G n i e 

w o s z  przedstawił nasamprzód w ażną sprawę 
niesłusznego wymiaru podatku dochodowego, p o 
ruszoną przez dzierżawców dóbr większych w 
obw. rzeszowskim. Każdemu wiadomo, j a k a  pod 
tym względem panuje u nas dowolność po u- 
rzędach podatkowych, powiatowych i po inspe
ktoratach. Fasje  pod słowem uczciwego obywa
tela składane, nic nie pom agają , a p raca  mozol
na jes t  więcej lub wyłącznie opodatkowana, niż 
dochody z gotowych kapitałów, ukryw ające  się 
p rzed  wymiarem podatku. Z dat statystycznych 
pokazuje się, że w kraju naszym podatek do
chodowy od gruntów i domów wynosi rocznie 
1,492.300 zł., od kapitałów zaś i rent zaledwie 
377.252 zł., z czego po strąceniu podatku od do
chodu propinacyjnego i /3 podatku zarobkowe
go — przypada na właściwych kapitalistów i 
rentierów, żyjących bez trudu żadnego — tylko 
71.430 zł. Podług wywodu sprawozdawcy win
ny temu przepisy, a ponieważ one mogą być 
tylko drogą ustawy zm ien ione , przeto komisja 
w n o s i : poruczyć Wydziałowi krajowemu zebra
nie da t statystycznych, wypracowanie projektr i 
przedłożenie wniosków na przyszłej kadencji.

G r o c h o l s k i  nie w przepisach ale w spo
sobie wykonania ich upatruje g łówną winę, 
zwłaszcza w zbytniej gorliwości urzędników pod
rzędnych, Dozbawionych znawstwa stosunków 
ziemiańskich ; — wnosi tedy, aby wezwać n a 
miestnictwo do ścisłego przestrzegania przepi
sów, a mianowicie do przywrócenia komisyj mę
żów zaufania, które były dawniej

Izba przyjęła oba wnioski, a następnie ode
słała do namiestnictwa dla uwzględnienia p ro
śbę gm. Raniżów, aby to co na iałmużnę p rze 
znaczone, nie podpadało podatkowi konsumcyj- 
nemu; — kilkanaście próśb mieszczan-rolników 
z Sanockiego, trudniących się także rzemiosłem, 
o uwolnienie od podatku zarobkow ego , — p e 
tycję gm. Machniówka, Bóbrka, Niżne Lęki, Zrę- 
cin i Zmienica w sprawach serwitutowych ; — 
projekt Józefa br. Załuskiego połączenia Wisły 
z Dunajem ; — skargę gm. Olszanica w Stan i
sławowskim na niewypłatę  należytości za robo
ty przy regulacji Bystrzycy.

Nakoniec kilka petycyj: z Kołomyji, z ka- 
łuskiego powiatu i z J o rd a n o w a , dotyczących 
stosunku l idności ckrześeiańskiej do żydowskiej 
— przydzielono bądź komisji gminnej, bądź a d 
ministracyjnej.

Koniec posiedzenia o g. 2. z południa. R e
widenci w )b ra l i  S z e r a e l  o w a k i e g o  swoim 
przewodnicząc) m. Przyszłe  posiedzenie we wto • 
rek. Porządek dzienny podumy jutro.

Dalszy ciąg uchwalonych §§fów statutu m ia
sta K rakow a j o p ie w a :

Tytuł 13. O sekcjach i szczegółowych komisjach..
§. 80. Lada raiejsaa podzieli się nafylo sekeyj, ile 

departamentów w magistracie utworzonych będzie.
Każdy członek Rady miejskiej, z wyjątkipm pre

zydenta i pierwszego wiceprezydenta , do jednej sekcji 
należeć winien. J

Celem sekcji jes t dokładniejsze załatwianie p rzed
miotów do zakresu działań Rady miejskiej należących, 
jak rdwnie kontrolowanie czynności.

8. 87. W ybór członków Rady miej k i ej do sekeyj 
odbywa się wi kszością głosów na rok jeden.

Po upływie pierwszego roku nrzędowania radców 
w sekcjach, ustępuje połowa tych;, losem oznaczona.

Przy wyborze do sekeyj większa świadomość przed 
miotu i według możności życzenia radców uwzględnio- 
nemi być powinny.

Ustępujący członkowie na nowo do tej samej se 
kcji przydzielonymi być mogą.

Dłużej nad dwa lata żaden członek Rady miejskiej 
do pracowania w jednej i tej samej sekcji wbrew swej 
woli przeznaczonym być nie może.

§. 88. Do zakresu działania sekeyj należa wszy
stkie przedmiot}’, które decyzji Rady miejskiej na peł
nych posiedzeniach nie u legają, ani do zakresu działa
nia prezydenta lub magistratu nie należą.

§. 89. W szczególności sekcja winna :
a) przygotowywać wnioski, jak ie  Radzie miejskiej do 

rozpoznania i decyzji przedstawione być m a ią ;
b) czuwać nad wykonaniem uchwał Rady miejskiej;
c) wydawać uchwały w przedmiotach do ich zakre

su działania należących i nad wykonywaniem o- 
nych czuwać.

g. 90. Posiedzenia sekeyj według potrzeby odby 
wać się maja ; najmniej jednak raz eo miesiąc |zwoły- 
wanemi być muszą. Dzień odbywania posiedzeń każda 
sekcja naprzód oznaczy.

Prezydent lub jego zastępca ma prawo . w każdym 
czasie zwołać nadzyczajne posiedzenie sekeyj.

g. 91. Członkowie sekcji wybierają z grona swego 
prezydującego.

Wybór eo rok się powtarza.
Wymawianie się od prezy dowania w sekcji nawet 

w razie ponownego wyboru miejsca mieć nie może.
Prezydent,  a w jego nieobecności pierwszy wice

prezydent przy obradach każdej sekcji przytomnym być 
może, i wtenczas prezydowanie w obradzie do niego z 
p raw a należy.

Członkom innych sekeyj znajdowanie się na posie
dzeniach wzbronionem nie jes t ;  mogą nawet doradczo 
głos zabierać, lecz prawa głosowania nie mają.

Referentem sekcji jes t urzędnik magistratu w w ła 
ściwym departamencie p rzew odniczący— jednakże prze
łożony sekcji innego członka do referowania wyznaczyć 
ma prawo.

Urzędnik magistratu  przez prezydenta miasta wy
znaczony, prowadzić będzie protokół obrad sekcji w 
sposób dla Rady miejskiej w zebraniach pełnych prze
pisany.

g. 92. Do wydania ważnej uchwały, obecność przy
najmniej trzech członków sekc j i ,  nie licząc w to p re
zydującego, jes t  konieczna.

Decyzje zapadają pros tą  większością głosów. Urzę
dnik magistratu (referent) ma głos doradczy. Prezydu- 
jący  rozstrzyga równość głosów.

Prezydującem u równie jak  i prezydentow i m iasta, 
służy prawo zaw ieszenia wykonania uchw ały sekcji i 
odw ołan ia s ię  do Rady pełnej.

g. 93. Posiedzenia sekcji przy drzwiach zamknię
tych odbywać się maję.

§. 94. Członek sekcji,  który na posiedzeria sekcyj
ne bez gruntownego usprawiedliwienia, ustnie lub na 
piśmie przewodniczącemu złożyć się m a jąceg o , nie u-

ezęszcza, ma byćt.a doniesienie przewodniczącego przez 
Radę miejską do spełnienia swych obowiązków we
zwanym, a gdy dwukrotne upomnienia okazały się bez- 
skntecznemi, na zapłacenie kaiy pieniężnej od 2 do 10 
złr. skazanym.

§. 95. Radzie miejskiej i sekcjom służy prawo po- 
ruczania* szczególnych czynności komisjom . do składu 
których ezłonkowie Rady miejskiej lub inni członkowie 
gminy wybranymi być mogą.

g. 96. Komisja czczegółowa ma obowiązek poru- 
czoną jej czynność sumiennie wykonać i o wykonaniu 
lub przeszkodach donieść Radzie miejskiej lnb tej se- 
kci, od której wybraną została.

Tytuł 14. Zakres działania prezydenta miasta. 
g. 97. Prezydent miasta jes t  organem gminy, za

wiadującym i wykonawczym.
Do prezydenta należy kierunek czynności Rady 

miejskiej i magistratu, oraz dozór bezpośredni nad in
stytutami przez gminę fundowany mi lub przez nią do 
towanymi.

On reprezentuje gminę jako  osobę moralną na ze
wnątrz ,  jest przełożonym wszystkich urzędów miej
skich i kieruje czynnuśeiami tychże. On odpowiada za 
czynności urzędowe tak w ła sn e , jak  i urzędów miej- 
skieh Radzie miejskiej, a za czynności w sprawach po- 
ruczonych rządowi krajowemu.

g 98. Prezydenta miasta w czynnościach własnego 
zakrę tu  gminy zastępuje pierwszy wiceprezydent — w 
czynnościach zaś poruczonego zak resu ,  drugi wice
prezydent.

§. 99. Prezydent kieruje obradami Rady miejskiej 
i wprowadza w wykonanie jej uchwały.

g. 100. Dokumenta, mocą których gmina zaciąga 
zobowiązania względem trzecich osób, bedą przez p re 
zydenta podpisywane, a kontrasygnowane przez dwóch 
członków Rady m ie jsk ie j , do tego przez nią upowa
żnionych.

g. 101. Prezydent decyduje samodzielnie w spra
wach do pornczonego zakresu gminy należących , oraz 
w sprawach własnego zakresu gminy, które według 
przepisu niniejszego statutn gg. 102—107), lub oddziel
nych instrukcyj kolegialnemu rozpoznaniu sekcji Rady 
miejskiej lub magistratu nie ulegają.

g. 102. Do prezydenta należy kierunek policji miej- 
seowej w gminie. W nagłych razach wydaje rozpo
rządzenia bez względu na wysokość wydatków z wy
konaniem połączonych, któreby utrzymanie spokojności 
publicznej, bezpieczeństwa prywatnego lub nakoniec za
bezpieczenia majątku gminnego na celu miały.

Obowiązanym jednak będzie, zatwierdzenie poczy
nionych rozporządzeń w czasie najkrótszym u Rady 
miejskiej wyjednać.

g. 103. Prezydent miasta przyjmuje i odda'a wszy 
stkich posługaczy, oraz osoby do pracy za dziennem 
wynagrodzeniem przyjęte.

§. 104. Prezydent udziela zaliczek na płace urzęd
nikom i sługom miejskim, dwumiesięcznej pensji nie 
przenoszących-

Ud; ;ln urlopów dla urzędników i sług miejskich 
na czas trzeeli miesięc) nieprzcehodząey.

§. 105. Prezydent wykonywa władzę dyscyplinarną 
nad wszystkimi urzędnik,-mi i posługaczami magistratu.

Do wykonania tej władzy służą prezydentowi mia
sta wszystkie  te prawa, jakie według przepisów obo
wiązujących każdy w ogóle naczelnik urzędu pod 
względem dyscyplinarnym posiada. Zawieszenie jednak 
w urzędowaniu urzędników przez Radę miejską nomi
nowanych, wyjąwszy przypadki, zwłoki niecierpiące, do 
Rady’ miejskiej, zawieszenie zaś tych. których magistrat 
nominował, do magistratu należeć będzie.

g. 106. Prezydent mia3ta jes t  mocen zarządzać sp ra
wunki do utrzymania rzeczy służące, które wydatku 
wyższego nad 200 złr. nie wymagają, i łącznie wziętej 
sumy na ten cel preliminowanej nie przenoszą.

g. 107. Prawem równie jak i obowiązkiem p rezy
denta jes t  zarządzać od czasu do czasu kontrolowanie 
kas miejskich, tu 'z ie ż  wszystkich kas zakładów pod 
nadzorem gminy zostających , i brać udział w tej czyn
ności,

W razie uznanej potrzeby może prezydent także li
kwidację tych kas zarządzić.

g. 108. Prawo asygnowania pieniędzy’ z kasy miej
skiej służy prezydentowi miasta, k tóry  za nadużycie 
onego, gminie i przełożonym władzom jes t  odpowie
dzialnym.

Dla bliższego określenia tego prawa stanowi się co 
następuje:

a) ŹaJen wydatek, nic znajdujący pokrycia w etacie, 
nie może by ć ponoszonym bez zezwolenia Rady 
miejskiej, a względnie i Wydziału krajowego.

h) Do wypłaty usystemizowanyeh płac i pensyj, na
stępnie do wypłaty podatków skarbowych i do
datków krajowych przez właściwą władzę wymie
rzonych, nie potrzeba zezwolenia Rady miejskiej 
lecz o uskutecznionej wypłacie Rada miejska na 
najbliższem posiedzeniu zawiadomioną być ma.

«) W ynagrodzenia różny-m przedsiębiorcom z mocy 
kontraktów lub ugód za zezwoleniem Rady miej
skiej zawartych przypadające, wtedy ty lko wypła- 
eonemi być mogą, kiedy komisja odbiorcza przy 
odbiorze dostarczanych przedmiotów nie poczyni 
żadnyzli zarzutów; w przeciwnym zaś razie należy 
wstrzymać wypłatę aż do decyzji Rady miejskiej# 
a według okoliczności i Wydziału krajowego.

d ) Każda asygnacja pieniężna w i n n a  być oddziałowi 
rachunkowemu do przejrzenia i zakontrolowania 
przesłaną.

7 ytuł 13. Zakres działania magistratu. 
g. 109. Magistrat jest organem wykonawczym gmi 

ny pod kontrolą Rady miejskiej w sprawach własnego 
zakresu, oraz pierwszą instancją administracyjną w 
(sprawach dotyczących zakresu poruczonego.

Tenże zarządza pod kierownictwem (prezydenta 
sprawami gminy i wykonywa pieczę nad zakładami 
pod nadzorem gminy zostająeerai, nakoniec załatwia 
bieżące czynności w sprawach jemu przekazanych.

g. 110. Przekazane magistratowi czynności częścią 
kolegialnie a częścią jako sprawy bieżąc? załatwianemi 
będą.

g. 111. Kolegialnemu rozpoznaniu i decyzji magi
stratu  ulegają:

a) przedstawienia na wniosek prezydenta kandydatów 
na urzędy miejskie ;

b) wydzielanie pożyczek dla podupadłych rzemieślni
ków z funduszu Rudolfa i innych na ten eel p rze
znaczonych zapisów.

c) wszystkie sprawy, które Rada miejska lub pre
zydent kolegialnemu rozpoznaniu magistratu  przydzielić 
za stosowne uzna.

g, 112. W obradach kolegialnych magistratu bior? 
udział pod przewodnictwem prezydenta lub drugiego 
wiceprezydenta, radcy magistratu z głosem stanowczym 
Prezydujący rozstrzyga równość głosów.

g. 113. W sprawach poruczonego zakresu magistral 
stosować się winien do przepisów i instrukcyj w dro
dze właściwej wydanych,

g. 114. Celem dokładniejszego poglądu i jeduostaj- 
ności postępowania, magistrat Dodzielonym bedzie na 
stosowną liczbę wydziałów.

g. 115 Główne obowiązki magistratu są:
a) starać się o należyte ogłoszenie ustaw i obwie

szczeń rządowych i miejskich ;
b) prowadzić dokładne spisy ludności miejscowej i 

wydawać świadectwa przynależności do gminy :
c) czuwać nad nienaruszalnością granie posiadłości 

gm innych ;
d) starać się o bezpieczeństwo osób i majątku mie

szkańców :
e) czuwać nad wykonaniem przepisów dotyczących 

święcenia niedziel i świąt uroczystych, powstrzymywać 
wszelkie naruszenie obrządków religijnych i służby 
Bożej;

/ )  zawiadywać majątkiem gminy w granioaeh prze* 
Radę miejską określonych ;

g) pilnować, aby zakłady pod dozorem gminy zo
stające lub przez nią dotowane, do statutów i instrii- 
kcyj stosowały się ;

h) starać się o zaopatrzenie miasta w dobrą i tanią 
żyw ność;

i) wykonywać policję zdrowia, — starać się o na
leżyte zaopatrywanie chorych i rekonwalescentów;

k) mieć piecze nad zaopatrzeniem ubogich i zapo
biegać żebrac tw u ;

l) wydalać z miasta obcych próżniaków i włóczę
gów oraz osoby niemoralnie prowadzące s ie :

ł )  urządzać obronę przy pożarach i powodziach o- 
raz starać się o ulepszenie środków obrony.

m) mieć staranie o wy’gody mieszkańców, — o u- 
piększenie miasta, — o utrzymanie istniejących w obrę
bie miasta dróg, placów, ulic, bruków, mostów, studni, 
kanałów, oświetlenia, cmentarza i tp.

n) utrzymywać dozór rad  czystością placów , ulic. 
dróg i podwórców w domach miejskich i prywatnych : 

o) wykonywać przepisy dotyczące budowli i zarob
kowania ;

p )  dozwalać dobrowolnych lieytacyj ru ch o m o śc i:
■/•) egzekwować należytości miejskie i rządowe ; 
s) odstawiać kontyngent wojskowy na miasto przy’- 

padający. — utrzymywać kontrolę nrlopników i rezer
wistów, — oraz czuwać nad ich zachowaniem s ię :  

t ) kwaterować wojsko i dostarczać p o d w ó d ; 
v) rozpoznawać i karać przestępstwa przeciw miej

skim rozporządzeniom policyjnym.
g. 116. W sprawach dobra mieszkańców dotyczących, 

innym organom porticzonych, winien magistrat na we 
zwanie organa te według możności wspierać.

g. 117. Magistrat winien w razie potrzeby użyć sł«' 
żących mu środków przymusowych dla wykonania prz?" 
pisów. ustaw, wyższych poleceń i własny-ch rozporzą
dzeń; oraz winien na żądanie dostarczać p-awnęj p°'. 
mocy, innym do przestrzegania przepisów ustawami P0'  
wołany m władzom.

g. 118 Gdyby środki przymusowe magistratów1 
służące do wprowadzenia w wykonanie ustaw i rozpo
rządzeń nie były dostateczumei, natedy m agistrat wi
nien potrzebnej pomocy od właściwej władzy zażądać i 

g. 119, Dla utrzymywania swej powagi i u trzymy
wania uchybień urząduwi swemu , winien magistrat u- 
żyć środków, jakich władze rządowe używać mogą.

(Dokończenie nastąpi.)

Korespondencje Gazety Narodowej
W iedeń  d. 15. lutego.

(J )  Pogłoski o przesileniu mimsterjalnem 
są coraz powszechniejszemu i utrzymują już n a 
wet, że ustąpienie hr. Belcrcdiego je s t  rzeczą 
postanowioną. Jeże liby  nawet rzeczy tak daleko 
nie zaszły, to je d n a k  zaprzeczyć nie można, że 
stanowisko hr. Belcrediego, k tóry  w ytrwale  przy 
swoim obstaje programie, bardzo mocno je s t  za- 
chwianem. Je s t  zresztą więcei niż prawdopodo
bną, że przesileuie ministerialne najostrzejsze 
przybierze kształty w drra , w którym cale mi- 
nisterjura dla naradzenia  się nad reskryptem w 
odpowiedzi n a  adres sejmu chorwackiego w Re
szcie się zbierze. Konferencja ta  odbedzie 
się w piątek, a najdalej w sobotę na przy
szły tydzień. O następcy hr. Belcrediego najroz
maitsze obiegają  pogłoski.

Mówią tu, że br Budberg do Petersburga  
został wezwany, gdzie mu m ają  być udzielone 
ustne instrukcje co do zachowania się wzgie 
dem Rzymu. Miejsce dotychczasowego posel
stwa ma w stolicy apostolskiej być ustanowiony 
konzulat tylko, który ma być podporządkowany 
bezpośrednio poselstwu moskiewskiemu w Pa 
ryżn.

Obiad dyplomatyczny, jak i  temi dniami d a 
wał br. S takelberg  jest przedmiotem liczuycb 
pogadauek w kołach prywatnych, Powszechnie 
zw raca ją  uwagę na tę okoliczność, iż na obie- 
dzie tym nie było ani posła francuzfciego, hr. 
Grammont, ani nuncjusza Falcinelli. ani hr. Meus- 
dorffa. T en  ostatni wytłumaczył swą uieobeeność 
słabością. Dzienniki doniosły też, że hr. Mens- 
dorff istotnie je s t  chory, ale Gen. Cor. pospie 
szyła ze sprostowaniem, zaprzeczając stanowczo 
wieściom o chorobie ministra spraw  zewnę
trznych. Ks. Grammont i nuncjusza Falcinelli w ca
le nie zaproszono na obiad.

Z Alultan d. 8. lutego.
(^)) Agitująca od daw na w księztwach Nad- 

dunajskich partja  moskiewska, w roku zeszłym 
spotęgowawszy swe siły przez zlanie się z par- 
tją  malkontentów rumuńskich, chciała koniecznie 
podnieść tu rewolucję celem której miało hyó 
zdetronizowanie księcia Kuzy, oddzielenie MoL  
dawii od Wołoszczyzny, zniesienie sekularyzacji 
dóbr klasztornych i przywrócenie dawnego nie
wolnictwa, z którego przed*dwoma Jaty wyszła 
wi księztwach Naddunajskich klasa wiejska.

Nie znalazłszy w kraju zwolenników, zdrft' 
dziecka partja  posługując się kilkoma sprzedaj-
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Oemi wyrzutkami, chciała zjednać dla swych 
Namiarów polską emigrację w księztwach Nad- 
dunajskich zamieszkałą, i d la  tego ukrywając 
starannie przed nią w łaściwy cel rewolucji, sta- 
rała się za pomocą przekupionych posługaczy 
Przeciągnąć j ą  na swoją stronę falszowanemi 
rozkazami rządu narodowego warszawskiego, 
który już  wtenczas nie egzystował, i moskie- 
^skienii rublami ; lecz doświadczona em igracja  
1 pogardą  odrzucając wszystkie propozycje mo- 
skiewsko-rumuńskiej partj i ,  sparaliżowała  na 
czas jak iś  je j  przedsięwzięcia.

Teraz  parfja moskiewska zdobyła się na 
inny fortel — wysłała bowiem swych posługa
czy, zaopatrzonych w moskiewskie złoto i fał - 
szowane rozkazy byłego rządu narodowego w ar
szawskiego do Galicji, dla odszukania tam bró-
ni, k tórą  częstokroć rozbitki oddziałów powstań - 
czych, po przejściu do Galicji, ukryw ały  przed 
Moskwą na terytorjum austrjackiem, polecając 
Grazem s w y m  posłngaczom werbować w Gali
cji ludzi do nibyto mających formować się na 
Sułtanach oddziałów po lsk ich , o formowaniu 
których nikomu się tutaj i nie śniło.

Za święty przeto obowiązek uważam prze- 
strzedz rodaków moich w Gaiioji przed oszu
stami, k tórych każdy prawy Polak jako  zdra j
ców, przez Moskwę przekupiouych, odepchnąć 
powinien, by tern ochronić łatwowiernych od 
hańby, którą  mogą się okryć, jeżeliby  się udało 
przekupionym oszustom złudzić ich i wciągnąć 
do bezczelnego czynu moskiewskiej partji.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na pierwszem miejscu porządku dziennego, 

°dbytego we czwartek posiedzenia Rady miej- 
skiej, by]o niedoszłe naposiedzeniu poprzedniem 
Rysowanie nad prośbami trzech tutejszych Izra- 
ditów  o udzielenie im p raw a  obywatelstwa 
Miejskiego. Stosownie do zapadłej poprzednio 
Uchwały przystąpiono do głosowania tajnego 
E łk a m i  nad każdym z proszących z osobna. P ie r 
wszym z kolei z poddanych pod balot był d y 
rektor filii banku narodowego wiedeńskiego pan 
łjbzef Koliscber. Głosujących było 51, z tych 

4 oświadczyło się za wnioskiem sekcji, to jes t  
?a udzieleniem obywatel dwa, 17 gałek  czarnych 
rzucili przeciwuicy wniosku. Pan Kolischer więc 
^ z y n i a ł  prawo obywatelskie znaczną większo- 
,c‘ą głosów, a dodać należy, że na tern posic- 

ja k b y  z umysłu nie pojawił się żaden z 
a(|nyeh wyznania mojżeszowego.

Następnie przystąpiono do balotowania nad 
banem Scbapirą , a w końcu nad panem Nieren- 
steinęm. Żaden  z tych dwóch kandydatów do 
s tanu mieszczańskiego nie otrzymał większości 
głosów, bo pan S hapira  otrzymał tylko 19 a 
pan Niemsnśt-ein 8 gałek  białych. Dlaczego R a
da okazała  tyle nietolerancji i Die uznała tych 
uwoeli panów godnymi udzielenia im p ra w a ,  o 
które prosili, a z którem koniec końców ani na j
mniejsza korzyść materjalna, ani żaden przywi- 
ej nie jes t  połączony — prócz chyba przywr- 
eJui mocą którego mieszczanom lwowskim wol- 

110 'tosić karabelę, — tego nie pojmujemy, zwła 
•s'zcza że n, p. pan Schapira  zdaniem wszystkich 
znających go, ze wszechmiar na to zasłużył, aby  
pfośba jego  uwzględnioną została. Istotnie jeże i i 
pan S., k tóry de fakto je s t  jednym  z pierwszych 
nad SẐ C-k rnieszczan przemysłowców, który j a k  

ef)lej się p row adzi,  zatrudniając w swych 
Wv , aeh wielką liczbę ludzi bez względu na 
„i- który w zawodzie swym jes t  niewąt-
I 'Wie obecnie najzręczniejszym rękodzielnikiem. 
ł)rzytem zamożny właściciel kamienicy, jeże li  
Pfw iadam y p. Schapirze nie udzielono prawa 
‘‘bywafelstwa, nie wiemy kto ze starozakonnych 
»a tę laskę Rady miejskiej zasłuży sobie, i dzi- 
"■ić się istotnie potrzeba że prośba p. Koliscbe- 
1 a równemu nie uległa losowi. Przeciwnicy u- 
dzielania p raw a  obywatelstwa proszącym o to 
żydom, zw racają  sami uwagę że nie wyższe ja- 
j 'e ś  względy, lecz prosta nietolerancja kieruje 
, ' krokami. Cieszy my się jednak  szczerze i tem, 

Rada przynajmniej p. Kolisckerowi prawo o- 
'ywatelsfwa udzieliła, bo pierwsze przynajmniej 

J)rzełamano lody, i nikt nie będzie mógł miastu 
' aszemu słusznie teraz zarzucić że żyda żadnego 

f 0 p raw a  mieszczańskiego nie przypuści. Zasa- 
równouprawnienia została utrzymaną. Między 

M‘eszc anami lwowskimi je s t  jed en  żyd!
Przy  tej sposobności musimy zwrócić uira- 

p? na niesłychanie naganne i nieprzyzwoite z a 
r w a n i e  siępubliczności na ga le-jach , p idezas 
jjęłaszania rezultatu głosowania. Wiadomość o 

Mpr2yjęciu pp. Scbapiry i Nierensteina przvj- 
k.0wala ta  publiczność oklaskami i dzikie,rai ja- 
j^ m iś  pukaniarai. Dlaczego przewodniczący bur- 
k ’s*rz nie zganił jak najsurowiej tych wybry- 

największej ńieprzyzwoitości, nie pojmuje- 
j,j'’ 2  ludźmi tak niedelikatnymi j a k  ci, którzy 

Wczoraj tak zawzięcie tłukli na galerji jes t  
lfhodzeuic: się delikatne wcale nie na miejscu. 

n() fV> załatwieniu tego głosowania, przystąpio- 
fu wyboru członka do rady administracyjnej 
jyWacji skarbkowskiej. W r. 1802 zawiadomiło 
1̂ Misterstwo R adę, że chce oddać fundację skarb- 
* ^ sk ą  pod zarząd kuratora ks. Jablonowskie- 
^  i rady  administracyjnej- Do rady tej wybra- 

W roku 1862 członków pp- Sękowskiego i 
i jeżewskiego, a na zastępców pp. Gnoińskiego 
X/lł ębarzewskiego. Ponieważ p. Sękowski mie- 
j j ^ j ą c  teraz stale na wsi, złożył mandat, a za- 
^?hca p. Gnoiński mocno obarczony je s t  praca- 
D1 w sejmie, ponieważ dalej kurator ks. Jabło- 
r °dowski d. 4. bm. zawiadomiony został, iż te- 
Ju  może już objąć kuratorję, a więc i Raf â a(i- 
t Mistracyjna będzie musiała wejść'w życie, prze 
j, Wnosi sekcja, w której imieniu przemavvial 

miy Madejski, by rada miejska obrała w miej- 
j..® p. Sękowskiego nowego członka rady ad- 
^/"istracyjnej i proponuje na ten urząd p. R i j -  
w, . go. Ńa wniosek p. Dąbrowskiego przedsię- 

zięto głosowanie kartkain’, i na 50 głosujących 
' rzymal głosów 47, został więc prawie j e d n o - 

kmśnie obrany członkiem Rady adm inistracyj

nej, k tóra  prawdopodobnie z końcem bieżącego 
miesiąca wejdzie w życie.

Z kolei przystąpiono do załatwienia n ag łe 
go wniosku, z powodu podanej przez p. Stefana 
Sokołowskiego prośby o przyjęcie do gminy tu
tejszej. Pan Żaak, jak o  referent wnosił, aby  R a 
da udzieliła przyrzeczenie, iż udzieli p roszące
mu prawo przynależności do gminy. Pan J a 
błoński w n ió s ł , by dorazu przyjąć proszącego 
do gminy. Pan Madejski zwracał uw agę na u- 
stawy, według których tylko obywateli państwa 
austrjackiego można przyjmować do gminy, a 
nie jes t  jeszcze _ wyjaśnionem , gdzie właściwie 
p.  Sokołowski się rodził. Dla wyświecenia c a 
łego stanu rzeczy, wezwał przewodniczący przy 
tomnego radcę P iw ern e tza , aby poinformował 
Rade o przedsiębranych przez magistra t w tej 
mierze dochodzeniach. Pan Piwernetz zaw iado
mił, iż nie ma żadnej wątpliwości, iż p. S. jest  
obywatelem austrjackim, iż sam fakt, że Moskwa 
wydała, go władzom austrjackim jes t  tego do
wodem. Zresztą nim władze austrjackie przyjęły 
P- S., toczyły się przez 8 miesięcy rokowania 
między władzami obu rządów , przez k tóry to 
czas siedział S. w więzieniu w Radziwiłłowie, 
poczem „jako austrjaeki poddany wydany zo
stał. u Dochodzenie gdzie się p. S. w r. 1791 
rodził, je s t  nadzwyczaj trudne a je s t  rzeczą zu
pełnie zbyteczną. Referent przemawia za udzie
leniem bezzwłocznem p raw a  przynależności do 
gminy, gdyż inaczej po upływie dni 14, przez 
które gubernator na prośbę p. Bałutuwskiego 
wyjątkowo panu S. pozwolił we Lwowie pozo
stać, będzie p. S. musiał być szupasem odsta
wiony do Liska. W końcu zwrócił uwagę p. P i
wernetz, i p. Żaak, iż p. S. nie będzie ciężarem 
gminy, bo p. Balutowski obowiązał sic starca 
u siebie zatrzymać i dać mu utrzymanie, gdyby 
kto inny obowiązku tego nie podjął się.

Po wymownem wyjaśnieniu rzeczy przez p. 
Piwe nętza, uchwaliła Rada jednozgodnie przy
jęc ie  p. Sokołowskiego do gminy lwowskiej.

Z wniosków, nie będących na porządku 
dziennym, wzięto jak o  nag ły  wniosek p. Wilda, 
bv Rada podała do sejmu prośbę o zmianę or
dynacji wyborczej , a mianowicie by Lwowu 
przyznano prawo wysyłania do sejmu 8 posłów. 
Między innemi przytaczał p. W ild jako  powód 
i tę okoliczność, że zasada, podług której roz
dzielono liczbę posłów na  pojedyncze okręgi, 
zasada wysokości podatku, nie została do Lw o
wa zastosowaną. Kraj płaci 6 '/a miliona zlr. 
podatków i w ybiera  150 posłów, w ypada więc 
na każde 37.000 złr. podatku bezpośredniego, 
czyli stałego, jeden  poseł. Lwów płaci takiego 
stałego podatku 377.000 złr., a ma tylko 4  po
słów. Mówca zwracał dalej uwagę, że w ogóle 
miasta za mało są na sejmie reprezentowane, i 
wniósł w końcu, by wniosek je g o  odesłać do 
sekcji V., aby ta podanie w ypracow ała i Radzie 
przedłożyła.

Na wniosek jed n ak  p. Madejskiego, by z 
uwagi, iż to sprawa nagła, uchwalono nie od
syłać do sekcji wniosku p. Wilda, iecz polecić 
magistratowi, by wypracował petycję, i tę po 
przedłożeniu trzem z sekcji V. wybrać się m a
jącym  członkom, którzy je j  ostatecznem zreda
gowaniem się zajmą, wprost do sejmu wyprawić 
bez przedkładania Radzie. Uchwalono zarazem, 
by petycja ta w przeciągu dni 7 była sejmowi 
przedłożoną.

Na tem posiedzeniu uckwaluno dla szpitali
ku dzieci u św. Zofii wypłacić zw ykłą roczną 
subwencję 525 złr. i 5 sągów  drzewa, dalej u- 
względniając prośbę dr. Hipolita Armatysa, p ra 
gnącego położyć zasługi około dobra gminy, 
mianowano go bezpłatnym lekarzem zakładu u 
ś. Łazarza, i udzielono prawo przynależności do 
gminy między innemi literatowi, p. W ładysław o
wi Zawadzkiemu, zakonnicy, wydalonej z Króle
stwa, p. Anieli Mazurkiewiczównej, i p. F e l i 
ksowi Mizerskiemu, fabrykantowi balsamu Veto- 
riniego. Prawo obywatelstwa przyznauo także 
p. W ładysławowi Szafrańskiemu, właścicielowi 
realności na  Łyczakowie, p. Zinekerowi, utrzy
mującemu handel papieru, i p. Szmieniewskie- 
mu, stelmachowi. Panu Mizerskiemu nie udzie
lono na teraz praw a obywatelstwa.

W końcu dodamy, że przed przystąpieniem 
do porządku dziennego uchwalono na wniosek 
p. Schumana podać nietylko do ministerstwa, 
ale i do sejmn także  prośbę, by kontyngens r e 
krutacyjny odstawiała ja k  dawniej tak i na 
przyszłość osobno ludność chrześcjańska, a oso
bno ludność żydowska.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 9tej dla 
braku kompletu.

K r o n i k a .

— O d c z y ty  popu I n ne r. nauk przyrodniczych dla 
przem ysłowców i rękodzielników odbędą się jutro w 
niedzielę dn. 18 . lutego w sali radnej miejskiej od go
dziny 4. do 5, „o elektryczności” ciąg dalszy (profesor
Seweryn Płachetko); od godziny 5. do 6. „o fabryka
cji octu (p. Kazimierz P ankow ski,  dyrektor szkoły 
agronomicznej w Dublanach).

— K a sy n o  m ie szcza ń sk ie  przeznaczyło z dochodu 
z balu 50 zł. na stowarzyszeuie wzajemnej pomocy rze
mieślników mieszczan lwowskich, 50 zł. wa. na fundusz 
wdów tychże, 50 zł. w. a na fundusz św. Wincentego a 
Paulo.

— Proszeni jesteśmy, donieść, że bal młodzieży k u 
pieckiej, który się odbył 12. bm. na dochód funduszu 
podupadłych mieszczan lwowskich , przyniósł czystego 
dochodu, po strąceniu wydatków — 94 złr. 78 centów,

('<1 k om itetu  w sp a rc ia  dla p o g o r z e lc ó w  b u 
cza ck ic h  otrzymaliśmy z prośbą o umieszczenie nastę
pująca odezwę;

Komitet dla pogorzelców buczackich ustanowiony, 
u idzi sic zmuszonym ponowić odezwę do szanownych 
kolektorów, ażeby raczyli nadesłać kwoty przez siebie 
uzbierane — gdyż tę czynność przewlekającą się chcia ł
by komitet zaraz na wiosnę całkiem zakończyć, ponie
waż sprawa głodowa przy coraz więcej szerzącym się

niedostatku w kraju, zajmuje mocno wszystkich i w tym 
komitecie udział biorących.

Szanowną redakcję Czasu uprasza się o powtórzenie 
niniejszej odezwy.

— Na w sp a rc ie  S . S o k o ło w s k ie g o  złożyli w red. 
Gaz. Nurod.\ p. A. Mroczkowski 5 złr. pp. R. i T. Tu- 
rasiewicze 4 złr., p. H. ,St. 2 złr., p. J .  Lipczyński 10 
złr., p . dr.  Z. 5 zlr.

— K ra d z ieże  c e rk ie w n e .  W Tumierzuwsi powia
tu halickiego starszy z bractwa cerkiewnego zamierzył 
okraść cerkiew tejże wsi. Uważał to jednak za grzech, 
gdyby sam wlasnemi rekami kradzież popełnij. Aby 
więc swoje sumienie zaspokoić, a jednak zamiar swój 
do skutku przywieść, przybrał sobie za wspólnika ży
da. Poinformowawszy więc tego i wskazawszy mu miej
sca, gdzie stoi skarbonka cerkiewna, a gdzie inne r z e 
czy kosztowniejsze, wpuszcza nocną porą żyda do cer
kwi, a sam zostaje przed cerkwią. Gdy się żyd uporał 
z kradzieżą, podzielili się obadwa zdobyczą, ale kra
dzież i sprawców odkryto. J a k  to nasz biedny lud w 
wierze podupadł, i jaka  to musi być nauka religii po 
wsiach naszych", kiedy starszy z bractwa takie p i jec ie  
ma o grzechu.

— Z dwóch pierwszych w ie c z o r k ó w  m u z y k a l n y c h  
winniśmy zdać sprawę. Pierwszy wieczorek, który po
mimo zapust doborowym programem dość liczną zgro
madził publiczność rozpoczęta Triem Mendelsohna. o- 
degranym przez pp. Wohlmana i Bruckmana. Znaną tę 
kompozycję, mianowicie jej część os tatn ią  odegrano z 
siłą i zapałem. Miły glos panny Z., k tóra  odśpiewała 
pieśń Schuberta , i oryginalną wschodnią Rubinsteina, 
podobał się powszechnie. Barkarolę Chopina, jedną z 
najpiękniejszych kompozycyj nnszego mistrza, odegrał 
pan Marek z prawdziwem przejęciem się, a odegrał tak, 
że prześliczny ten utwór stał się zrozumiałym i przy
stępnym publiczności nawet mniej muzykalnej. P. M., 
oddał wszystkie najsubtelniejsze tej kompozycji odcie
nia, pokonując z niepospolita  łatwością nagromadzone 
w tym utworze trudności.  Pan M. je s t  uczniem Miku- 
lego, a odegranie Barkaroli Chopinowskiej, świadczy 
najlepiej i o mistrzu i o uczniu. Deklamacja p. Kalieińskie- 
go zachwyciła publiczność, która też rzęsistemi oklaska
mi obsypała artystę. Koroną wieczorku był jednak 
kwintet Mozarta (c-moll), w którym pierwszeństwo zno
wu znakomitemu skrzypkowi lwowskiemu panu Bruek- 
mannowi przyznać na eży. Między kompozycjami ode- 
granemi na drugim w środę urządzonym wieczorku, 
było pierwszem z kolei T rio  Volkmanna odegrane przez 
pp. J- Wollmanna i zaszczytnie już u nas znaną piani
stkę p. 0 . Jacbimowskę, której gra, odznaczająca się 
precyzją, pewnością, techniką a przytem zrozumieniem 
i przejęciem się kom pozyc j i , powszechne zjednała so 
bie uznanie. Znana oddawna g ra  p. Jach im ow skie j , u- 
waln;a nas od obowiązku rozpisywania się nad jej za 
letami, wspomnąć jednak musimy, że i p. J .  jest ueze- 
nicą p. Mikulego. i także zaszczyt jego szkole przyno
si. Śpiew barytonist.y tutejszej opery p. Kreyczego po
dobał się bardzo, pomimo że artysta śpiewał po niemie
cku. Zapisać tu jednak musimy, żeśmy liczne już s ły
szeli skargi, z tego powodu, że na wieczorkach i kon- 
eertach Towarzystwa naszego śpiewy z tekstem n ie 
mieckim słyszeć się dają co raz częściej. Pojmujemy 
że są piękne pieśni oryginalne n iemieckie, których z 
programów dlatego tylko że są niemieckie, wykluczać 
nie można, ale pojmujemy także, że nas Towarzystwo 
ja k  najrzadziej częstować niemi może. Paui Nowako
wskiej szczerze dziękujemy za wyborne wygłoszenie 
pięknego utworu Gał czyńskiego , choć wolelibyśmy z 
jej ustek słyszeć jakiś raniej straszny, mniej przeraża
jący  poemat, coś wdzięczniejszego, pieszczotliwsze go, 
odpowiedniejszego talentowi ulubionej naszej artystki. 
Prześliczne „Caprice liongroisc* Roebera, odegrał z p o 
jęciem i siłą wiolonczelista p- Wollmann, jednak kw ar
tet smyczkowy Bethovena (c-raoll) był ozdobą całego 
wieczorku, lak ze względu na samą kompozycję jak  i" 
mistrzowską grą skrzypka p. J . ,  którego tow arzy 
szący mu panowie W. 8. i L. dzielnie wspierali. .Spo
dziewamy się na przyszłych wieczorkach usłyszeć grę  
pana Mikulego, za którą publiczność już szczerze za tę
skniła.

T e a l r  p o lsk i .  W poniedziałek na dochód J. 
K a  1 i e i ń s k i e g o trzy sztuki now e: Obrazek drama
tyczny Niech będzie burza, oryginalnie przez Władysława 
Maleszewskiego napisany w Warszawie. 2) Komedja w 
1. akcie Oktawiitsza P eu il le t . Wioska. 3) Komedja w 
1. akcie pp. Varin i Boyer, Powrót z A fryk i czyli Piętro 
wyżej. tłum. ,J. S, Jasiński.

Ostatnie wiadomości.
& Czernioynac donoszą pod dniem 15. lute

go, że Wydział kra jow y otrzymał polecenie wy
gotowania adresu do Najj. Pana  za uwolnienie 
od jednorocznego podatku gruntow ego; inny a- 
dres uchwalony został za przywrócenie autono
mii kościoła wschodniego i zwołanie soboru dye- 
e eza fn eg o ; następnie sejm uchwalił u s ta w ę . 
znoszącą ograniczenia w nabywaniu n ierucho
mości przez starozakonnyeh. Z m i a n a  s t a t u 
t ó w  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  g a l .  
n i e  z o s t a ł a  p r z y j ę t ą ;  ustawa głodowa o- 
trzymala sankcję. Za  pośrednictwem ministerjum 
stanu zaniesiono prośbę względem przedłużenia 
sejmu do 21. lutego.

Mowę, którą  miał B a r t a l  w iceprezydent 
namiestnictwa przy rozpraw ach nad adresem w 
Izbie niższej dnia 15. lutego w południe, podaje 
wczorajsza poranna Debatte w całej obszernośei. 
Bartal w swej mowie wypowiedział zapatrywa
nie się k ierujących dziś mężów stanu w ęg ier
skich, br. Esterhazego i Majlatha. Z tego w zglę
du mowa jego  zasługuje na szczególniejszą uwa
gę. Wskazuje on w niej drogę, jak b y  układ mię
dzy sejmem a koroną przeprowadzić można, tak, 
aby i sejm i korona nie zeszły z stanowisk, k tó 
re zajęły, jakby  pierwej ułożyć m o ż n a pacta eon- 
ve.nta, wprowadzić je w życie, a potem lrinugu- 
ralnym dyplomem sankcjonować. Zasługuje na 
uwagę iż Bartal w swej mowie wykazuje, iż 
W ęgrzy nie mogą otrzymać tylko ministerstwa 
spraw  zagranicznych i ministerstwa wojny, 0 -  
świadcza zaś, że nie widzi potrzeby wspólności
w sprawach handlowych, finansowych, spraw  w e
wnętrznych, oświaty i sprawiedliwości. Co do 
spraw  wspólnych oświadcza^ iż podlegać powiu- 
ny kontroli konstytucyjnej ciała, złożonego z de

legac ji  k ra jów  w ęg ierskich i niemiecko-slowiań- 
skich^ a  nie zbiera jącego  się „od przypadku do 
p rz y p ad k u “ lecz stale, i uchwalającego większo
ścią głosów bez żadnych instrukcji  od swych 
mandantów. Całość niemiecko-slowiańskich k ra 
jów (a więc rada  państw a szczuplejsza) w ybie
rałyby jedną  połowę delegacyj, sejm węgierski 
drugą- Gdyby ten kongres delegacyjny uchwalił 
coś  takiego coby w ym agało  modyfikacji, zmian W 
naszych pacta coneenta, to by uchw ały  te wtedy 
tylko stały się prawomocne, gdyby przyjete zo 
s ta ły  przez sejm  węgierski i sejm kra jów  nie- 
miecko-slowiaiiskich.

Jak  już donosiliśmy areyksiążę Ludwik W i
ktor udał się do Pesztu. W Peszcie k rąży ła  
wiadomość iż ma być 'mianowany palatynem. 
Gdyby ta wiadomość się sprawdziła, to nastąp i
łoby i nadanie Węgrom osobnego ministerstwa 
z wyjątkiem wojny i spraw zagranicznych. Mi
nisterstwo węgierskie w Peszcie wymagałoby 
Palatyna, a lterego królewskiego, z siedzibą w 
Peszcie.

Na posiedzeniu sejmu zagrzebskiego z d. 15. 
bm. postanowiono 72 glosami przeciw 9 takzwa- 
ny adres mniejszości Mrazoviea wysłać, jako do
datek do adresu. Samoistne narodowe stronnic
two z 89 głosów wstrzymało się znowu od g ło 
sowania. W iceprezydent dr. Suhaj i hr. Kułmor 
otrzymali przez aklamację polecenie doręczę: ; ' 
tego adresu cesarzowi. Po imiennem głosowaniu 
nad tym adresem, opuścili wszyscy reprezentan
ci Pogranicza salę sejmową, bo obecność ich na 
sejmie nie ma być już  więcej potrzebną. Donie
sienie dzienników, jakoby  ban otrzymał po lece
nie przesłać ndre.s Mrazoviea, jak o  dodatek do 
adresu — ma być zupełnie falszywem. Po za 
łatwieniu spraw y adresowej przyjęto statuta n a 
rodowego muzeum i południowo-słojyiańskiej a- 
kademii w osnowie, ułożonej przez komitet.

Deputowany z żengg ,  kanonik Vinski, w y 
kazuje w dłuższej mowie, że pod obecną adm i
nistracją wojskową handel się podnieść nie mo
że, że m aterjalny i duchowy rozwój musi się 
zatrzymać. Sejm uchwala w skntek tego wysiać 
prośbę do cesarza o zniesienie wojskowej a d 
ministracji w mieście Zengg.

Z Pragi donoszą pod d. 15. bm., że hrabia 
Lazansky, komisarz rządowy w sejmie czeskim, 
otrzymał z ministerstwa stanu polecenie, aby 
podczas rozpraw nad ustawą łowiecką w y
stąpił przeciw prawu wymierzania kar  przez w y
działy powiatowe, i aby zwrócił uwagę na n ie
kompetencje sejmu w tym względzie. P a rag ra f  
ten nie otrzyma sankcji. Sejm przystał na ż ą 
danie komisarza rządowego i pa rag ra f  ten od
rzucił. .

Ani urzędowe ani półurzędowe organa a u 
striackie nie zaprzeczają pogłoskom o krizys w 
gabinecie. Wiener Abendpost potwierdza tylko do
niesienia Debatty i Pręssy co do wyjazdu mini
strów do Pesztu (podaliśmy je  wczoraj). W y 
jazd  ich nastąpi zatem dopiero, gdy bęuzie trze 
ba naradzić ,  się nad odpowiedzią na  adres kro- 
acki. W iedeńscy korespondenci Pester. Lloyda za 
przeczają natomiast stanowczo, na podstawie 
wiadomości ze sfer ministerialnych, pogłoskom 
o krizys g a b in e to w e j; a jeden  z nich podaje 
doniesienie, nadeszłe z Budy do Wiednia d. 14. 
li. m., według którego cesarz w przyszłym re 
skrypcie swoim na adres  czyli tam adrosa se j
mu węgierskiego, nie wypowie jeszcze stano
wczo swego zdania o kwestjach bieżących, ale 
później przy osobnej sposobności oświadczy się 
o sposobie traktow ania  tak zwanych sp raw  
wspólnych.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów wiedeńskiego zakładu kredytowego z
d. 15. bm. było nadzwyczaj burzliwe; kompla- 
nacja z rządem przj-szła do skutku ; kupor. b ę 
dzie po 9 złr. w. a. od dnia dzisiejszego w y 
płacany.

Rzymski koresponden t Czasu donosi, że ks. 
Gorczaków nadesłał depeszę do R zym u, w któ
rej uznał postępowanie Meyendorffa w wiado- 
mem zajściu z papieżem za odpowiednie, obsy
pał go za nie pochwałami. Przytem oświadcza, 
iż reprezentacja  carska  w Rzymie zostaje znie
sioną i poselstwo zwinięte. W skutek tego dnia 
9. lutego zostały zerwane stosunki między Mo
skw ą a Rzymem. Meyendorff ma jedynie  p ryw a
tnie zabawić w Rzymie, aż do całkowitej likwi
dacji interesów poselstwa. W Rzymie krążyła 
w iadomość, że posłowie francuzki i austrjaeki 
w Petersburgu mają to miasto opuścić.

J a k  wiemy, Budberg poseł moskiewski w 
Paryżu został nagle powołany do Petersburga.

Do Bank u. Bórs. Ztg. donoszą z Szlezwiku 
na podstawie pogłosek, że rząd pruski postano
wił wzmocnić konnicę, stojącą w księztwie Szle- 
zwickiem. Wzmocnienie to podają jedn i  na dwa, 
inni na cztery pułki. Może to już znowu zapo
wiedź zbrojenia się p rz ec i w  Austrji?

ż  Alen d. 10. b. m. nadchodzi doniesienie 
przez TrycsŁ o okólniku trzech mocarstw opie
kuńczych. przysłanym do tamtejszych posłów z 
groźbą, że będą zarządzone odpowiednie środki, 
gdyby stronnictwa nie pojednały  się w celu 
p r z y w r ó c e n i u  ładu w finansach i wewnętrznego 
spokoju- '

jć Bukaresztu donoszą pod dn. 14. bm., że 
powiodło się już litowemu ministrowi skarbu z re 
alizować część pożyczki. W Izbie uchwalono 
ustawę względem poboru podatków rządowych 
przez gminy, tudzież u s ta w ę  względem poboru 
opłat od potwierdzeń i poświadczeń sądowych. 
Dziennik Sentinella został z nakazu księcia zam 
knięty. W Multanach pojawia się znów cholera 
gwałtownie. W miasteczku Botuszanach zachoro
wało w ciągu sześciu dni około 130 osób.

Gen. Korr. zbija doniesienie o wzmocnieniu 
załogi w Krakowie i dodaje, że nie wie nic o 
koneenlrowaniu wojska moskiewskiego na g r a 
nicy austriackiej. Wien. Ztg. powtarza to spio- 
stowanie. Niewiadomuść Gen. K orr. nie p r z e s z k a 
dza jednak  wcale rzeczywistemu koncentrowani u



GAZETA NARODOWA z dnia 17. lutego 1866.

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 16. lutego.

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjał . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy
Pluski talar kur.....................
Dalie, listy zast. w. a.
Dalie, listy zast. m. k. 
Dalicyj. oblig. indem 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal.

Daj)
w. a.
zł. | et.

4 
4 
8 
1 
1 
1

68 3'»
66 iOn
66 48 
64 88 

158,83

83
86
42
56
29
51

Żądaj)

T i l r i r a l o w a f l y  ka ru  wiedeński ,
dnia 16. lutego.

Obllg. długu państ. 5% za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5“/ ,  zń 100 gl. m. k.
bosy z r. 1860 .......................................
Akcje banu nar. za 1000 gl. . . .

Towurzyst. kred. na 200 gl. • 
Londyn 10 fnt. szterlingów .
Dukaty cesarskie s z t u k a .......................
Srebro za 100 gi. w. a ..........................

w. a.
zł. ct.

4 90
4 92
8 55
1 59
1 31
1 53

64 02
66 89
67 13
65 50

161 67

W. A.
zł. c.

85

81125
748,01)
148;20
103 40

4 80
101 to

PROMESY
u  a  l o s * y  /  i - o k u  1 8 6 4

p o  2  7.1 r .  w a l-  n u s l r .
U y g ra n e : 2O0.000 z Ir.. 50.000 . 15 000, 10.(100.

u  F r y d e r y k a  S< b u h u th a
1166 1 1 we Lwowie w ryrfku.

U szystk ie  urzeda pocztowe w kraju i za
granicą, przyjmują prenumeratę na czaso
pismo zbiorowe, wychodzące we Lwowie 

rok 16-ty pod tytułem :

Przyjaciel Domowy,
które mieści w sobie : p o w ie śc i . opowia
dania dziejowe, życiorysy znakomitych lu 
dzi. poezje, rozprawy pólityczno-f konomi- 
czue.oczęśe hygieny popularnej, doświadcze
nia gospodarskie, najnowsze wynalazki itp. 
1'i i/j.tcicl Dtmtaiey wy chodzi co tygodnia  po 
arkuszu druku folio z drzeworytami w te 
kście, do którego dołącza się nadto osobny 
dodatek pod tyt. lizeczy Polskie, stanowiący 

dzieło oddzielne w czterech tomach. 
Przedpłata na to czasopismo w y n o s i : 

całorocznie 4 złr. 20 kr.,  albo półrocznie 
2 zlr. 10 et. — Prenumerujący otrzyma za
raz odwrotną pocztą wszystkie od Nowego 
roku wyszło mimera.

Z k o ń c e m  ro k u  d n n ą  b e d z i -  
p r e n u i a e r n t o r o m  teg o  c z a s o p i s m a  ja k  
d a w n ie j  p r e m ia  — l i to g r a f ia  p rz e d  sta 
w i a j ą c n  w a ż n ie j s z e  z d a rz e n ie  h i s t o r y 
cz n e  — Z g o n  K o n ie c p o l s k i e g o  n a  p o 
la c h  c e e o r s k lc h .  1179 1—2

J B L  Kareta podwójna 
Fabryki Brandmajera,

przed dwoma laty kupiona, dziś zupełnie 
odnowiona jes t do nabycia za tanią cenę. 
.Ma wielkie podróżne pak un k i ,  kozioł, z t y 
łu wasze, i tem podobnie.

B liż sz e j  w ia d o m o ś c i  m o ż n a  zas ią  
g n ą c  u p. B u c z k o w s k ie g o  p r z v  s z e r o 
k ie j  u l i c y .  1181 1 - 3

W Szotromińcach
śc/«u*kiro stanowi od 1. marca r. b.  ogier riądowjr 

pełnej krwi 1133 2—3

T A L P O U R D
Talfourdzie od ProYost-M are, 7-letoi. miary 16 

lacze krwi: pefnej po 50 złr., półkrwi 25 złr. i 2 
złr  w a dla służby. Zgłosić się do zarzadu eko- 

□oraiozuego w Szotromińcach, poczta Tłuste.

Mademoiselle Eieonore Laville
a 1' iiouiisur de prćvenir los dames de Lć- 
opol. ({U* elle vicnt d' ouvrir nic 8 ixtuska 
.Nr. l i s  u . n . e  m a l s o n d e  o o u -  
t u r - e  on ces dames trou reron t a se faire 
f-iire: robes dc v i l le ,  de bali .  to i le t l e s  de  
iiinriei-s, c o s t o m e s  d enlaiits  ii iantenux  
en tout geines d ’aprós les modes les plus 
noiu-elles. i,c tout a des prix ł r e s  m d- 
i leres.

Dii bon ton parisien. Dn trouvora  cliez 
moi, une personno parlant franęais e tpolonais .

Panna Eleonora LaviIIe
ma z.aszuz) t zawiadomić szanowne panie 

lwowskie, iż właśnie co otworzyła

S  Z  W  A L N  I Ę
przy ulicy Sykstuskiej pod 1. 1181/, ,  

gdzie panie suknie moga sobie dać robić: 
zwykłe suknie, suknie balowe, s tro je  ślu
bne, ubiory dziecinne, płaszcze każdego g a 

tunku i podług każdej mody,
a wszystko po cenach bar

dzo umiarkowanych, T U I
i w najlepszym guście paryzkim.

W zakładzie tym jes t  osoba mówiąca po 
polsku i po franeuzku. 1001 4—o

S Z P R Y C O W A N I E
[ Z  R O Ś L I N A  M A T IK O J
PP.GRIMAULTłtC? aptekarzy w  PARY/U

■Szprycowanie to przygotuwuje się z li
ści drzewa rosnącego w Peru, zwanego M a 
lika. .Stanowi ono środek niezawodny prze
ciwko neiąezhom  i blenoragiom  najliporczy- 
wszym i zaniedbanym. Użycie jego nie po 
zostawia po sobie zwężenia kanału ani na
brzmienia kiszek — Pigułki zaś napełnione 
sa esencją z M a lik a . połączoną z balsamem 
hopajw y , a to w celu zdwojenia własności 
leczących tego ostatniego i odjęcia mu woni 
nieprzyjemnej, jak  również zapobieżenia 
ndbiciom  i mdłościom , których doświadczają 
osoby zażywające zwyczajne pigułki z bal
samu kapajwe. Dla tego to lekarze we wszy
stkich częściach świata, przekładają je  dziś 
nad wszelkie inne środki. Obiedwie pre- 
paraeje iżyte lazem, działają bardzo energi
cznie. każda zaś użyta osobno, działa wolnie; 
lecz niemniej skutecznie. 1173 7—16

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. t tu k e r n  i  B e r l in e m ,  w Brodach u 
p. Pranzos.

SPĵ ASYGNACJE KASOWE
Filii c. li. uprzywilejowanego austrjackiego Zakładu kredytowego dla han

dlu i przemysłu we Lwowie.
Filia c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 

9. do 12 A przed południem 1 od 3. do 5. popołudniu pieniądze zu asy g n a c ja m i k a su w e m i,  które procent przynoszą na im ie  
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie Peszcie Pra
dze i I ryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po

w-złr. 100, złr. 500, złr. 1000.
Procent wynosi : od a sy g n a c y j  p ła tn ych  na o k a z  ( S i c h t ) ........................................

za  d w u d n io w em  w y p o w ie d z e n ie m  
„ o śm io

f*
n

e
*1

4 od eta
*'/>
5

W
99

Asygnacje kasowe Z ak ład a  cen tra ln eg o  w  W ied n ia ,  tudzież Z a k ła d ó w  fil ia ln ych  w  Bernie. P e sz c ie ,  P r a d z e  
i Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki k a sa  F il i i  L w o w sk ie j  w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczynionem tu zamówieniu i za strąceniem % od tysiąca prowizji.

Zakład nie ręczy za rzetelność girów.
Bliższych wiadomości udziela kasa Zakładu.

1081 5 — f

Ogłoszenie snbskrjpcjj na akcje
Towarzystwa papierni Czerlańskiej.

Podpisani otrzymali Najwyższą koncesję na zawiązanie Towarzystwa akcyjnego fabryki 
papieru Czerlańskiej.

Jedną z najżywotniejszych gałęzi przemysłu krajowego jest bezwątpeinia fabrykacja papieru. Stosunki i położenie G aliri 
sprzyjają jej nadzw yczajnie . Materjał bowiem surowy znajduje się w kraju, dotąd wywożony bywa po większej części za granice, a 
ztamtąd wraca  ̂ dopiero jako wyrób do nas. Z rozszerzaniem się zaś oświaty potrzeba coraz większych ilości papieru wzmaga się u nas 
z każdym rokiem, a istniejące papiernie krajowe tej potrzebie mogą zaledwie w dziesiątej części nastarczyć. Tam zaś gdzie i ma‘e- 
rjał surowy znaleźć można w miejscu, w wielkiej obfitości i po nizkiej cenie, i łatwość sprzedaży wyrobu w miejscu jest do najwjż 
szego posunięta stopnia, a  fabryki tutejsze produkować mogą papier taniej nierównie jak obce, tam jest i największa rekoimia żywo- 
tności tej gałęzi przemysłu. J

Te uwagi skłoniły nas do założenia wielkiej fabryki papieru zawiązaniem Towarzystwa akcyjnego.
Kapitał zakładowy Towarzystwa w ynosić będzie 500.000 złr. w . a. w  2500 akcjach, każda 

akcja po 200 złr. w. a.
Towarzystwo akcyjne nabywa na własność istniejącą już fabrykę papieru w Czerlanach, położoną o pół mili od dworca ko

lei w Gródku, a o półczwarta mili od Lwowa W tym celu właścicielowi fabryki płaci się za nią w akcjach tego Towarzystwa 
oszacowawszy ją przez ludzi fachowych. Właściciel fabryki odstępuje także na własność Towarzystwa potrzebne dla fabryki teryto- 
rjum, wraz z wielkim stawem, dostarczającym więcej jak dostateczną ilość wymaganej do fabrykacji papieru trzciny, razem około 
500 morgów, a oprócz tego przelewa na Towarzystwo swój pięcioletni c. k. przywilej wyrabiania papieru z trzciny stawowej.

Zebranym przez akcje kapitałem dalszym rozszerzoną będzie fabryka Czerlaóska i postawioną na równi z wie’kiemi fabry
kami za granicą

Zaliczenia na akcje rozłożone będą w następujący sposób: 10% przv podpisie, 50% przy zawiązaniu Towarzystwa. 20°' w 
6 miesięcy później, a 20% w rok później. Zaliczenia te przyjraywać będzie* Filia banku anglo.austrja ‘kiego we Lwowie.

3 U T 3 f l T y r y j > c y J  na akcje Towarzystwa Czerlańskiej papierni rozpoczyna się n  1 q , 1 4 .  
l U . t e g "0  a  t r w a  c ł o  k o u c a  l u t e g o  I d .  r .  P b c ic m  n a ty ch m ia st  T o w a r z y s tw o  s ię  z o r g a n i
zuje i rozpoczn ie  sw oj* | d zia ła ln ość .

ktoby pragnął bliższych wyjaśnień , temu udzieli ich F il ia  ban k u  a n g lo -a n str ja ck icg o  w e  L w o w ie ,  lub Zygm unt  
K o tk o w sk i ,  dotychczasowy właś iciel papierni, w Czerlanach.

O so b iśc ie  (uh l i s to w n ie  s u b s k r y b o w a ć  m ożna je d y n ie  w e  F ili i  b a n k a  a n g lo  - a u str ja ck ieg o  w e  L w o w ie .
Bank anglo-austrjacki, Leon ks. Sapieha, Zygmunt Kotkowski.

Formularz listu subskrypcyjnego :
Ja niżej podpisany.................................................................  oświadczam, że przystępuję do Towarzystwa akcyjnego pod nazwą :
„Towarzystwo akcyjne (izerlańskiej fabryki papieru,“

7.111 A SllA W-7l5lV* . . .  k d w / i u  n l r o i o  n r \  O AA Tir « M      Xi obowiązuję się wziąć . . . .
po 20 zlr. w. a. na jedną akcjo, ra zem .................................
rząd statutom Towarzystwa się poddaję.

Imię, nazwisko i godność subskrybenta 
Miejsce zamieszkania 
Ostatnia poczta

akcyj, każdą akcję po 200 złr. w. a. licz.jc. Jako zaliczkę przyłączam 10% t. j. 
....................................złr. w. a. Zarazem oświadczam, iż zatwierdzonym przez c,. k.

1165 (5 -?)
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